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Pomorze, Jako najcenniejsza 
i najważniejsza cząść ziemi 

polskiej, nie powinno nigdy być 
harcowiskiem dla zakusów 

partyjno-politycznych.
W przedostatnim numerze podaliśmy głos angiel­

skiego publicysty — zajmujący się Pomorzem. Wo- 
góle sprawa Pomorza opinję publiczną europejską zaj­
muje żywo. O ileż niepomiernie więcej ta ziemia nas 
obchodzić winna, nas, którzy na niej mieszkamy i któ­
ra należy od lat 8 do wspólnej naszej Macierzy, 
a która przy niej pozostać winna na zawsze! Dla 
Polski przynależność Pomorza stanowi nieodzowną 
konieczność, zapewniającą jej wjlot na szeroki świat, 
t  przez to jej mocarstwowe stanowisko w świecie, 
nam Pomorzanom i przyszłym naszym pokoleniom za­
pewnia jego przynależność do Polski wolność i niepo­
dległość. To też i wysiłki całej Polski, a przedtwszy- 
stkicm nasze własne iść winny w kierunku jak naj­
silniejszego ugruntowania tej przynależności Pomorza 
do Polski, Wszak ze wszystkich ziem polskich Po­
morze najbardziej zagrożone i pożądane jest przez 
wroga. 1 zawsze on dążyć będzie wszelkiemi siłami 
i sposobami, by tę ziemię oderwać Polsce, a przyłą­
czyć ją do siebie. Wszak ona klinem wrzyna się 
w jego dziedziny, dzieląc je na dwie części. J jak 
już przed 150 laty ta okoliczność pcdsutięła Prusakom 
myśl rozbioru Polski, tak i obecny stan rzeczy nie da 
wrogowi spokoju, popychając do coraz nowych kombina­
ty] i zabiegów w celach rewindykacji Pomorza. To po­
winniśmy zawsze mieć w pamięci i uświadamiać so­
bie nieustannie niebezpieczeństwo, zagrażające ze stro­
ny wroga, tej zirmicy, która jest ściślejszą naszą oj­
czyzną. To wyjątkowe położenie, w jakiem znajduje 
się Pomorze i jego ogromne znaczenie dla całego kra­
ju, winno nakładać na obywateli polskich obowiązek 
szczególnego odnoszenia się do tej ziemi, a mianowicie, 
by ją jak najbardziej zabezpieczyć i uczynić odporną 
na zakusy wroga. Wysiłki całego kraju, a szczególnie 
nas Pomorzan skierowane być winny w tym kierunku, 
aby wrogowi naszemu, mieszkającemu tuż o mie­
dzę od nas, przeciwstawić zwarty, silny i jednolity, ży­
wy mur ludzki, o który rozbijać się będą musiały 
wszelkie jego zakusy. Jeżeli gdzie, to przedewszy- 
stkiem tu na Pomorzu, zgoda, jedność i solidarność 
narodowa jest koniecznością. Pomorza nie wolno 
żadną miarą czynić harcowiskiem eksperymentów par­
tyjno-politycznych. Niechby już tam były walki par­
tyjne — gdzie nie ma tak wielkiego niebezpieczeń­
stwa, ale tu u nas walki partyjne, to osłabienie naszej 
siły odpornej, to ułatwianie pracy zaborczej wrogowi.

Dowodem tego ostatnie wybory. Dzięki zacie­
trzewieniu partyjnemu zaprzepaściliśmy dla sprawy naro­
dowej 3—4 mandaty sejmowe oraz 1 senacki i daliśmy 
wrogowi silny atut w rękę w jego zabiegach do od­
zyskania z powrotem Pomorza. To się więcej powtó­
rzyć żadną miarą nie powinno. Nad tern atoli praco­
wać powinniśmy nie dopiero w okresie zbliżających 
się wyborów, ale już obecnie, od zaraz. Ale w jaki 
sposób ?

Naszą gazetę jeszcze zawsze z pewnej strony 
spotyka zarzut za jej bezpaityjność w okresie wybor­
czym. Należało, tak nam tłumaczą — wobec rozbicia 
się społeczeństwa na Pomorzu na liczne obozy, dążyć 
do skupienia jak najwięcej głosów na jeden obóz. 
Takie postawienie sprawy nigdy nie doprowadzi do 
pożądanego celu i nigdy nie stworzy jednolitego obozu 
narodowego. Temi samemi bowiem argumentami ope­
rować będą i inni i w imię tej zasady czynić będą 
takie same wysiłki, aby i. dla swego obozu zgroma­
dzić jak największą liczbę głosów. I w ten sposób 
walki partyjnej nie usunie się wogóle. A trzeba ko­
niecznie do tego dążyć, aby jej ta u nas wogóle nie 
było — aby był tu tylko jeden wielki obóz, obejmu­
jący wszystkie żywioły narodowo czające i wyznające 
ideolcgję chrześcijańską — skierowany jedynie prze­
ciw Niemcom i żywiołom wywrotowym i nienarcdo- 
wym. Trzeba sprawę tak postawić, aby z wyjąt­

kowego stanowiska i położenia, jakie zajmuje Pomo­
rze, nie kusiła się zyski ciągnąć jedna tylko partja lub 
obóz, lecz jedynie sprawa narodowa. To stać się mo­
że albo w drodze zneutralizowania Pomorza pod wzglę­
dem partyjno-politycznym albo w drodze kompromisu 
między partjami, stojącemi na gruncie narodowym 
i chrześcijańskim. Albo więc należy tu na Pomorzu 
wybierać posłów międzypartyjnych, dbając jedynie 
o ich charakter narodowy i katolicki, albo jeżeli to 
niemożliwe, dążyć międży istniejącemi psrtjami pol- 
skiemi o światopoglądzie chrześcijańskim do kompro­
misu — by stworzyć jedną wspólną listę wyborczą. By 
do niego dojść, trzeba być atoli wolnym od samolubstwa 
partyjnego i zacietrzewienia partyjnego. Mniejsza już 
o to, czy tam ta lub owa paitja uzyska jeden mandat

mniej lub więcej, byle on nie dostał się w ręce wro­
gów. Gdyby się tą zasadą kierowano przy ostatnich 
wyborach, 3 mandaty conajmniej byłyby przypadły 
polskim partjom i mogłyby się one niemi podzielić — 
a do senatu jeden — a tak podzielił się niemi 
wróg. I tak zawsze będzie, o ile uwydatniać się bę­
dzie tendencja, by jedna partja polska drugiej wydrzeć 
zdołała jak najwięcej mandatów. Zawsze w takim 
razie tym trzecim, który z tej rywalizacji polskiej sko­
rzysta, będzie wróg. A tu winna obowiązywać polskie 
partje zasada,by nie sobie wzajemnie wydzierać mandaty, 
ale wspólnemu wrogowi. Tylko o ile takie przekona­
nia i idee zdołają się przyjąć, można liczyć u nas na 
zwycięstwo sprawy narodowej.

Polacy w Niemczech żądają przedstawicielstwa 
polskiego w Sejmie i Reichstagu.

Berlin. Jak donosi „Dziennik Berliński*, „Związek 
Polaków w Niemczech” wystosował do rządu Rzeszy 
i do rządu pruskiego memorjały, w klórych żąda przy­
znania mniejszości polskie] w Niemczech w drcdze 
czy to dekretu czy to odpowiedniego wniosku ustawo­
dawczego po jednym mandacie do sejmu i do Reichs­
tagu. Memorjały przypominają, że już przed rokiem 
niemal „Związek Polaków” złożył rządowi pruskiemu 
i rządowi Rzeszy inny memorjał w sprawie ordjnacji 
wyborczej, w którym domagał się przyznania mniej­
szościom narodowym w Niemczech prawa do posiada­
nia jednego okręgu państwowego, obejmującego cały

obszar Rzeszy i Prus, ponieważ mniejszości narodo­
wych nie można traktować jako drobnych partyjek 
ułamkowych, nie są one bowiem partją polityczną w 
zwykłem znaczeniu. Memorjały stwierdzają pozatem, 
że przy ostatnich wyborach mniejszości polskie uzy­
skały na całym obszarze Niemiec i Prus o wiele wię­
cej głosów, niż potrzeba zasadniczo do uzyskania jed­
nego mandatu i tylko dzięki odnośnym przepisom or­
dynacji wyborczej, mającym na cela zmniejszenie liczby 
drobnych grupek i frakcyj, mniejszość polska żadnego 
mandatu nie otrzymała.

Nie mogą stworzyć rządu, gdyż na przeszkodzie stoją
. przygotowania wojenne.

Berlin, 15. 6. Komunistyczna „Welt am Abend* 
podaje dziś pogłoskę, jakoby istotną i główną przy­
czyną trudncści, jakie wynikły w rokowaniach między 
socjalistami a niemiecką partją ludową o utworzenie 
gabinetu, była sprawa budżetu Reichswehry oraz bu­
dowy pancernika. Niemiecka frakcja ludowa, w skład

której wchodzi 12 członków Stahlhelmu, miała za­
żądać od socjalistów kategorycznie zapewnienia, że 
budżet Reichswehry nie zostanie okrojony r że budo­
wa pancernika, uchwalona przez Reichstag, nie zosta­
nie odroczona ani zaniechana.

Rewolta w Grecji.
Generalny strajk robotników. — Barykady na ulicach miast. — Starcia z policją.

Wiedeń, 18. 6. „Telegraphen-Ccmp." donosi z 
Białogrodu, że dziś rozpoczął się w Grecji generalny 
slrajk robolników. Wedle tamtejszych obliczeń, straj­
kuje 250 tysięcy robotników. Rząd grecki polecił woj­
sku obsadzić elektrownię w Atenach. Także budynki 
publiczne, jak również i fabryki chronione są przez 
oddziały wojskowe.

Saloniki, 18. 6. Sądzą tutaj, że Pangalos pozosta­
je w kontrakcie ze strajkującymi robotnikami. Z tego 
powodu wzmocniono straże przed zamkiem, w którym 
Pangalos jest internowany. Obawiają się, że strajku­
jący robotnicy zechcą uwolnić Pangalosa.

Wiedeń, 18. 6. Dzisiejsze wiadomości donoszą

z Salonik, iż strajk robotników tytuniowych przybiera 
poważne rozmiary. Ruch strajkujący ogarnął całą Gre­
cję. Wśród robotników panuje niebezpieczne wrzenie. 
Cały ruch przybiera charakter rewolty. Rząd zdecydo­
wał się na energiczne zarządzenia przeciwko ruchowi.

W wielu miejscach przyszło do poważnych starć. 
W Pireusie przyszło do krwawych walk ulicznych. 
Strajkujący zbudowali na ulicach barykady, przyczem 
doszło do wymiany strzałów między strajkującymi 
a policją. Starcia trwały całą noc. Policja jest bez- 

■ silną wobec strajkujących. Musiano wezwać do po­
mocy wojsko, mimo to nie udało się wypędzić robo­
tników z barykad.

Nadzieja uratowania gen. Nobile.
Pomyślniejsze warunki atmosferyczne. — Gen. Nobile zawiadamia, Iż spostrzegł samolot Larsena

Rzym, 18. 6. Gen. Nobile nadesłał okrętowi „Cita 
di Milana” radjodepeszę, w której oświadcza, że do­
strzegł on samolot Larsena i Lutzana oraz określa po­
łożenie miejsca, gdzie się znajduje w tej chwili, a któ­
re się różni znacznie cd miejsca wskazanego 3 dni 
temu. Według tych wskazówek gen. Nobile znajduje 
się na 80 stop. 63 min. szerokości północnej i 27 stop. 
12 min. długości wschodniej, licząc według południka 
w Greenwicb. Punkt ten znajduje się mniejwięcej 
pięć mil na wschód od wyspy Foyns.

Otrzymane wskazówki prawdopodobnie pozwolą

odszukać gen. Nobile. Lotnik Larsen przybył drogą, 
prowadzącą od przylądka północnego do przylądka 
Plater przez wyspę Reps, podczas gdy Lutzan Holm 
leciał wzdłuż 80 stopnia 40 min. szerokości, a zdoby­
wcy Karola XlI-go, przyczem zauważyć miał na przy­
lądku Plater ślady sanek w okolicy wyspy Scaresby 
i stwierdził, że sanie te prowadziło 2 ludzi.

Lotnicy Larsen i Lutzen-Holm, zmieniwszy maszy­
ny, natychmiast podejmą nowy lot, aby dotrzeć do 
obozu gen. Nobile, który ze swej strony donosi, że 
obecnie warunki atmosferyczne są pomyślne.
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Czas najwyższy
odnowić przedpłatę „Drwęcy“

na miesiąc l ip iec .

Jakie znaczenie przypisują 
prasie Papieże?

Papież Pius IX., który sam wiele ucierpiał od na­
paści prasy masońskiej, tak mówi o znaczeniu prasy kat.:

„Świętymobowiązkiem każdego katolika Jest 
popieranie prasy katolickiej I możliwie Jak naj­
szersze rozpowszechnianie jej wśród ludu. Do­
bra prasa przynosi duży pożytek 1 oddaje 
bardzo wielkie usługi".

Obowiązkiem katolików Jest usilnie popie­
rać prasą katolicką. Winni om wyprzeć się wszel­
kiego udziału w prasie wrogiej religji, natomiast każdy 
z nich, w miarę możności sił, winien przyczyniać się 
do rozkwitu i powodzenia dobrej prasy. Do 
Karola Miarki, znanego działacza katolickiego na 
Śląsku, powiedział Leon XIII. podczas audjencji dzien­
nikarzy polskich w r. 1879: .Dziś głos redaktora
sięga dalej, niż głos kapłanów, którym świat chce 
zamknąć usta i krępuje słowo duszpasterza. Pracuj, 
jak dotąd, gdyż praca dziennikarza katolickiego przy­
nosi wielkie korzyści Kościołowi i narodowi*.

Pius X, jako Papież wygłosił pewnego razu 
takie przemówienie do katolickich dziennikarzy: 
„Bolesnym jest dziś faktem to, że wrogie religji i nie­
moralne dzienniki i czasopisma łudzą lud katolicki, 
wprowadzają go w błąd, oszukują, oddalają od wiary 
i dobrych obyczajów, szerząc natomiast wśród niego 
niewiarę. Głoście kazania, urządzajcie misje, zakładaj­
cie szkoły, rozwijając wszelkie dobre stowarzyszenia, 
lecz pamiętajcie, że cały wasz trud będzie 
daremny. Jeżeli zaniedbacie największą 1 naj­
ważniejszą bron doby obecnej, mianowicie 
dziedzinę pism chrześcijańskich, Jeżeli nie 
będziecie się troszczyć o rozpowszechnianie 
wśród mas ludowych dobrych gazet i pism 
katolickich".

Obecny Ojciec św. Pius XI przy podobnej okazji 
tak się wyraził:

.Nigdy nie można dość uczynić dli poparcia do­
brej prasy. Sztuka drukarska tyle przyczyniła się do 
rozszerzenia błędów, że teraz musi stać się pomocą 
sozpowszechnianiu prawdy*.

Nasza gazeta „Drwęca“ spełnia 
wiernie i wytrwale służbę Bogu i Oj­
czyźnie i dlatego czytelnicy nasi win­
ni ją nietylko abonować, ale zjedny­
wać jej coraz to nowych czyte n ków, 
zdając sobie sprawę z tego, że w 
ten sposób spełniają życzenia Pa­
pieży.

Jednorazowy zasiłek dla duchowieństwa 
katolickiego.

Warszawa, W dniu dzisiejszym, t. j. dnia 
18 bm. w godzinach popołudniowych odbyło się po­
siedzenie Rady Ministrów pod przewodnictwem wice- 
premjera prof. dr. K. Bartla. Na posiedzeniu tern Ra­
da Ministrów uchwaliła m. in. jednorazowy zasiłek dla 
duchowieństwa katolickiego i szereg projektów ustaw 
ratyfikacyjnych, wreszcie załatwiono szereg spraw per­
sonalnych.

W i a d o m o ś c i ą
I ł w u l i i l i ,  lula 38 czerwca HM r.

Caleaianrk, 28 czerwca, Środa, Sylwerjusza p. m.
21 czerwca, Czwartek, Alojzego Gonzagi. 
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Z miasta i powiatu.
Wakacje w szkołach średnich i powszechnych.

Podług rozporządzenia ministra Oświaty, waka­
cje letnie w szkolnictwie średniem rozpoczną się dnia 
28 czerwca rb. i trwać będą do 1 września. W szkołach 
powszechnych wakacje potrwają od 21 lipca do 31 
sierpnia.

¡Szkoła Wydziałowa w Nowemmleście.
Nowemiasto. Egzamin wstępny do kl. I. odbę­

dzie się 28 czerwca rb. o godz. 10 przed południem. 
Zgłoszenia przyjmuje się w kancelarji szkolnej już od 
dnia dzisiejszego codziennie w godzinach przedpołud­
niowych. Przy zgłoszeniu należy przedłożyć świade­
ctwo szkolne, metrykę urodzenia i świadectwo szcze­
pienia ospy.

Z targu.
Nowemiasto. Na wtorkowym targu płacono za

ft. masła 1.80—2.00, mdl. jaj 2.10—2.20, kawałek 
twarogu —50—1.—, kury 4.00—6.00, kurczęta 1.20— 
2.20, gęsi 10.— za szt., parka gołębi 1.80, szparagi 
1.30—1.50, płotki —60—80, szczupaki 1,30, liny 1.50 
za fi., raki —10 -15 gr. za szt., cebula —20, rabarber 25 
—50, rzodkiewki —10, kalarepa —40 gr. za pęczek, ogór­
ki 1.00—1.50 za szt., żyto 25 zł, kartofle 5.50—6.00 
zł za ctr.

Zakończenie roku szkolnego w państwowem 
progimnazjum w Lubawie.

Lubawa. Rok szkolay w państw. Progimnazjum 
w Lubawie zakończy się dnia 24 czerwca rb.

Program uroczystości zakończenia roku szkolnego 
jest następujący:

O godz. 10‘/g nabożeństwo w kościele św. Barba­
ry. Po nabożeństwie zwiedzenie wystawy prac rysun­
kowych i robót ręcznych na sali rysunkowej progim­
nazjum. Po zwiedzeniu wystawy o godz. 12 poranek 
na auli z następującym programem:

Część I.
1) Haendel: „W górach* » ’ . . . .
2) Chopin: „Marzenie* I odśpiewa chór gimn.
3) Mickiewicz: „Stepy Akermańskie* — deklama­

cja nczniów klasy III.
4) Hugo: Aux morts pour la Patrie — wygłosi 

Jabłoński Franciszek z kl. VI.
5) Wroński: „Jeszcze Polska nie zginęła” — po­

lonez — odegra na fortepianie M. Kruza z kl. IV.
6) Konopnicka: „Stach* — deklamacja J. Prusa- 

kowski z kl. V.
7) Noskowski: „W lesie” ) ., . . ,
8) „Tęsknota* melodja lud. szwedz./ odśpiewa chór

Część II.
1) Mickiewicz: „Zając i żaba’ — deklamacja 

uczniów kl. II.
2) „Szkoła Remjusza* — dialog łaciński, wygłoszą 

uczniowie klasy IV.
3) Rodoć: „A to mi się zdarzyło* deklamacja Ja­

cek Czapliński z klasy I.
4) Roman Grabowski: „Polonez triumfalny na

Zmartwychwstanie Polski* — odegra na fortepianie Ed­
mund Grabowski, uczeń klasy V.

5) „Pan Kotek” — deklamacja uczniów klasy I.
6) „Maciek” — melodja ludowa |
7) Moniuszko: „Kum i kuma” > odśpiewa chór
8) Marsz skautów |
Po produkcjach muzykalno-wokalnych rozdanie 

przez Dyrektora zakładu najpilniejszym uczniom nagród 
w postaci książek.

Po rozdaniu nagród otrzymają uczniowie od P. P. 
Wychowawców klas świadectwa szkolne.

Dyrekcja Progimnazjum zaprasza na tę uroczystość: 
wszystkich P. T. Rodziców nczniów i spodziewa się, 
że nikogo z Nich brakować nie będzie. Zaprasza ró­
wnież także i tych, którym szkoła i młode pokolenie 
nie jest obojętne.

Ceny targowe.
Lubawa. Podczas targu poniedziałkowego pła, 

cono następujące ceny: ft. masła 1,6#—1,80, mdl. ja- 
1,90 —2,00, f t  szparagów 1,50, kalarepa 3 szt. 40 gr- 
marchewka pęczek 50 gr, ogórki 0,80—1,50, kalafiory* 
1,00—1.80, wiązka rzodkiewek 10—15 gr, główka sała­
ty 10 gr. Dopiero pierwszy raz ukazał się na rynku 
agrest, po 1 zł za ft Kartofle 5,50—6,00, gęsi 6,00,. 
kaczki 4,50, kury 2.50—2,00, kurczęta 1,70 zł. Ł.

Poświęcenie sztandaru towarzystwa 
Młodzieży Połsko-katolickieJ.

Mroczno. Ostatnia niedziela w naszej parafji 
upamiętniła się niezwykłością obchodu, którym było 
uroczyste poświęcenie sztandaru towarzystwa Polskiej 
Młodzieży Kat. Aby uświetnić ten dzień, z udziałem po­
spieszyły bratnie towarzystwa z bliższej i dalszej oko­
licy, jako z Polskiego Brzózią, Boleszyna, Słupa, No- 
wegomiasta, Lubawy, Skarlina. Wieś pięknie przy­
strojona w zieleń i chorągwie zaroiła się licz- 
nemi zastępami dziarskiej młodzieży, zorganizowanej 
pod sztandarem „Bóg i Ojczyzna*. Ożywionym ruchem 
i gwarem zawrzało w naszej cichej i spokojnej wiosce.

Przed „Bazarem" nastąpiła zbiórka, gdzie po zda­
niu raportu przed oficerem instrukcyjnym p. por. Sikor­
skim, liczne zastępy długiemi szeregami z sztandarami, 
przy dźwiękach muzyki, ruszyły ku cmentarzowi, gdzie 
przy specjalnie ustawionym i pięknie zdobnym ołtarzu, 
po podniosłem przemówieniu ze strony sędziwego 
proboszcza, ks. dr. Malińskiego, nastąpił uroczysty 
akt poświęcenia wspaniałego, podziw budzącego swem 
artystycznem wykonaniem sztandaru, dzieła rąk pracy 
i poświęcenia pań Kopańskich Wąs-Mroczno. Po- 
czem po uroczystej sumie znów ustawiono się w 
czworobok przed „Bazarem*, gdzie dokonano aktu 
wbijania gwoździ. Czternastu gwoździami, w tem 7 
złotemi, ozdobiono drzewiec nowego sztandaru, fundo- 
wanemi przez bratnie towarzystwa Młodzieży, między 
innemi też złotym od ks. proboszcza dr. Malińskie­
go i oficera instrukcyjnego p. por. Sikorskiego — na­
stępnie odbyła się defilada, a po niei wspólny obiad.

O godz. s/i3 ruszono na nieszpory do kościoła, 
a po nieszporach pochodem, poprzedzanym przez ban­
derę konną, składającą się z 8 jeźdźców, do majątku 
p. Kopańskich, gdzie, w uroczym i przestronnym 
ogrodzie, wdzięcznie i mile przepędzono resztę dnia 
wśród udatnego koncertu ze strony orkiestry Powst.

' i Wojaków z Rożentala, występów dzieci i wesołych 
pląsów. Obecnością swą zaszczycić raczyli uroczystość 
i zabawę Wiel. ks. ks. Proboszczowie z Boleszyna 
i Niem. Brzózią. Wszystkich gości z iście staropolską 
gościnnością kawą i plackiem uraczyli państwo Kopań­
scy. Bawiono się ochoczo i harmonijnie aż do wie­
czora, poczem nastąpił odmarsz do wioski.

Znów bandycki napad.
Łąkorz. Dnia 16 bm. o godz. 21,30 na szosie 

między Ląkorzem a Lipinkami został napadnięty Urba­
nowski Franciszek z Gaju i tak pobity, że został leźyć 
bezprzytomny, przyczem zrabowano mu 40 zł gotówki. 
Sprawcami napadu są: Zasłona Bolesław, zamieszkały 
w Tylicach oraz tegoż brat Jan z Lipinek, których, po 
przeprowadzonych dochodzeniach, odstawiono do Sądu 
Powiatowego w Nowemmieście, gdzie się przyznali do 
winy. K.

Odznaczenie.
Złotowo. Trzech członków tut. Ochot. Straży 

Pożarnej i to: Filarski Józef, Chołaszciństci Jan i Le­
sicki Maksymiljan odznaczeni zostali Odznaką Frontu 
Pomorskiego, zatwierdzoną przez Min. Spraw Wojsk, 
z dnia 10 XII. poz. 382. Dziennik Rozkazów Wojsk. 
39125, jako byli ochotnicy Wojsk Polskich na wezwa­
nie gen. Józefa Hallera.

Odznaki wręczył na nadzwyczajnem zebraniu drh. 
prezes Wiśniewski, który po krótkiem, ale wzruszają-
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

— Tak — żywo odrzuciła — nazywajmy się jak 
dawniej po imieniu. To będzie dla nas obojga 
o wiele łatwiejsze L.. przyjemniejsze.

Serdeczna życzliwość braterska, jaką odczuwały 
odrazu ¿e dwa młode iserca, jednakowo czyste i szla­
chetne, pociągnęła ich bezwiednie ku uczuciu czulsze­
mu. W tej chwili zapłonęła w obojgu pierwsza iskra 
miłości, która miała wkrótce napełnić ich dusze wy­
łącznie. Uczucie to słodkie, świetlaae i rozkoszae jak 
pierwsze dni wiosny, rosło w ich sercach i potężniało 
z dniem każdym.

Jerzy popłynął znowu na morze, serce jego jed­
nak zostało całe w Paryżu. Teraz był przekonany, źe 
nietylko modlitwy matki gonią w ślad za nim po 
burzliwym oceanie. Tak samo, a może jeszcze gorę­
cej, śle za nim modły do Boga serce Joanny.

Jak już wyżej wspomnieliśmy, po czterech latach 
Jerzy powrócił powtórnie do Paryża, aby zgodnie 
z wolą rodziców i według obietnic pana ministra, nie 
puszczać się więcej na morze.

Pierwszym, który odwiedził, był ma się rozumieć,

pałac państwa de Precourt. Nie potrzebujemy dodawać, 
źe go tam ciągnęła najbardziej chęć ujrzenia pięknej 
Joasi.

W obecności obójga rodziców, młoda panienka 
nadstawiła ma swoją twarzyczkę, płonącą szkarłatem. 
Był to pierwszy pocałunek, odkąd rozłączyli się w 
TrouviIle.

Baron uśmiechnął się dobrodusznie, udając, że pa­
trzy w obraz.

Joasia zwierzyła się ze wszystkiem matce, a ta 
powtórzyła to dosłownie mętowi.

Utrzymują niektórzy, źe oddalenie i nieobecność, 
sprowadzają zapomnienie. Niezawsze jednak tak się 
dzieje. Zdarzają się uczucia, które potężuiają właśnie, 
im bardziej przedmiot tychże, oddala się od nas.

Czasem z posiadania przeciwnie wyradza się 
obojętność. Miłość zaś tem bywa silniejszą, gdy do­
piero czegoś pożąda.

Tak było i z tą parą młodziutką. Nieobecność 
dopomogła im do zbadania dokładniejszego seic swoich 
nawzajem. Miłość rozgorzała w nich żywym płomie­
niem, podsycana tęsknotą. Któż wie, czy gdyby nie 
byli się wcale rozłączali, nie byłoby się skończyło 
między nimi naspokojnem, braterskiem tylko przywią­
zaniu.

Od pewnego czasu, zauważono w salonach baro- 
nostwa niejakiego pana de Borsenne. Baron zapraszał 
go nawet na mniejsze zebrania; na wieczory spędzane

w ścisłem kółku przyjaciół najserdeczniejszych.
Była to osobistość bardzo znana i bardzo wysoko 

ceniona w szerokich kołach towarzystwa paryskiego. 
Spotykało go się wszędzie, nawet w salonach najbar­
dziej arystokratycznych. Nikt nte znał dokładniej od 
niego kroniki skandalicznej w Paryżu; począwszy od 
kulis baletu i opery, od gabinecików dam z pół-świa- 
dka, a skończywszy na buduarach kobiet z najwyższych 
rodów francuskich.. Nader miły gawędziarz, zabawiał 
często i zainteresował całe towarzystwo, nie znudził zaś 
nigdy nikogo swoją dowcipną rozmową. Nadzwyczaj 
dystyngowany, ubrany zawsze wytwornie i według 
najświeższej mody, pan de Borsenne uchodził za czy­
stej krwi salonowca.

Mógł liczyć lat przeszło czterdzieści, a może 
i znacznie mniej... Trudno było wiek jego oznaczyć 
dokładnie, tak umiał pokryć sztucznie pewne oznaki 
zdradzieckie i niepożądane wcale, gdy żegna nas bez­
powrotnie... młodość.

Baron de Precourt cenił na równi z innymi parsa 
de Borsenne, a nawet obchodził się z nim, jakby 
z długoletnim druhem i przyjacielem.

Co do baronowej, tak zawsze chętnie dogadzają­
cej mężowi we wszystkiem, na tym jednym punkcie, 
była zdania wręcz przeciwnego. Zadrżała nerwowo, 
gdy jej baron przedstawił po raz pierwszy pana de 
Borsenne, i odtąd przyjmowała gościa niepożądanego» 
lodowato, prawie ze wstrętem. (C. d. o.)



cera przemówieniem, wzniósł okrzyk na czelć Najja­
śniejszej Rzeczplitej Polskiej. Nasza straż rozwija się 
w szybkiem tempie, to też należy oczekiwać dobrego 
wyniku podczas kursu, który ma się odbyć w naszej 
gminie w miesiącach letaich. Obserwator.

Z Pom orza.
Uroczystość poświęcenia sztandaru 

Tow. Powstańców i Wojaków.
Polskie Brzozie. W ubiegłą niedzielę odbyło 

się po południu uroczyste poświęcenie sztandaru Tow. 
Powst. i Wojaków. Wioskę przybrano w zieleń i cho­
rągwie. O godz. ł/s3 zebrały się towarzystwa przed 
oberżą p. Zielińskiego, gdzie odebrali raport przybyły 
z Brodnicy przedstawiciel 67 pp. oraz prezes okręgo­
wy major rez. p. Ojsowski z Najmowa, poczem wy­
ruszono do kościoła, gdzie miejscowy proboszcz ks. 
"Wolienberg odprawił uroczyste nieszpory.

Po nieszporach wyruszono z orkiestrą na czele na 
rynek, gdzie się ustawiły towarzystwa w czworobok. 
Od stóp specjalnie na ten cel zbudowanego pięknego oł­
tarza wygłosił, bardzo patrjotyczne przemówienie ks. 
prób. Wolienberg, które zakończył okrzykiem na cześć 
ft"ijjaśn. Rzeczypospolitej. Następnie przemawiali pre­
zes okręgowy p. Ossowski, kończąc swe przemówienie 
okrzykiem na cześć Prezydenta Polski p. Ignacego 
Mościckiego oraz Przedstawiciel 67 pp. z Brodnicy, 
który wzniósł okrzyk na cześć marsz. Piłsudskiego. 
Po tych przemówieniach wręczył okręgowy prezes no­
wo poświęcony sztandar przewodniczącemu obwodo­
wemu, a ten zaś po krótkiem przemówieniu miejsco­
wemu prezesowi p. Szmajchelowi.

Po zwróceniu uwagi na ważność przysięgi ode­
brał następnie ks. prób. Wolienberg przysięgę od to­
warzystwa, poczem nastąpiło wbijanie gwoździ przez 
przedstawicieli władz, chrzestnych i delegacyj. Jako 
pierwszy wbił gwóźdź w imieniu Pana Wojewody Po­
morskiego p. starosta Olszewski z Brodnicy, poprze­
dzając ten akt krótkiem przemówieniem, życząc ró­
wnocześnie towarzystwu jak najlepszego rozwoju.

Następnie odbyła się defilada przed nowo poświę­
conym sztandarem, w której brały udział między in- 
nemi tow. Powst. i Wojak, ze sztandarami z Mszana, 
Kruszyn, Brodnicy, Radomna, Skarlina i Nowegomiasta. 
Po wspólnej fotografji, a następnie miłej pogawędce 
rozjechały się częściowo delegacje, zaś reszta udała 
się na zabawę taneczną, która trwała do rana.

Złodziej, który okradał skarbonki, ujęty.
Jabłonowo. Dnia 15 bm. aresztowano i odsta­

wiono do Sądu Powiat, w Brodnicy niejakiego 25-let- 
niego A. G. z Targowiska pow. Lubawa, który okradał 
skarbonki w kościele parafjałnym w Jabłonowie.

Wypadek na torze kolejowym.
Bożepole pow. wąbrzeski. W Bożempolu około 

kamienia kim. 18 3 najechał pociąg osobowy nr. 1393 
na furmankę parokonną, stanowiącą własność p. Wei- 
zera z Lisewa. Skutki najechania były straszne. Dwa 
konie zostały na miejscu zabite, gospodarz p. Weizer 
został ranny, a wóz zupełnie został strzaskany. Kto 
ponosi winę, nie zdołano ustalić. Wszyscy przejeżdża­
jący przez tor winni uważać, czy pociąg z jednej lub 
drugiej strony nie nadjeżdża. Nieuwaga w takich wy­
padkach pociągała za sobą już tysiące istnień ludzkich.

Wpadł z samochodem w rów przydrożny.
Chełmno. W okolicach Chełmna, jadący samo­

chodem właściciel maj. Brachnówka, Czarliński, chcąc 
ominąć przechodzącą przez szosę kobietę, skręci! tak 
nieszczęśliwie, iż wpadł z samochodem w rów przy­
drożny. Samochód rozbił się doszczętnie. Z katastro­
fy p. Czarliński wyszedł bez szwanku.

Wypadek lotnika polskiego. — Samolot 
strzaskany.

Grudziądz. We środę, 13 bm., przy dokonywa­
niu próbnego lotu, spadł z wysokości 50 m. nowy sa­
molot wojskowy typu Henriota nr. 19, prowadzony 
przez pilota-chorążego Wiktora Pryszcza. Pilot uległ 
połamaniu nóg i wewnętrznemu krwiotokowi. Samolot 
strzaskany doszczętnie.

Wiece urzędników państw, w Grudziądzu.
Grudziądz. Dnia 17 bm. odbył się tu wiec 

urzędników państwowych przy udziale około 500 osób. 
Główne referaty wygłosili p. Stoczko i generalny se­
kretarz związków urzędniczych p. Duda z Warszawy, 
poruszając konieczność podwyżki i płac urzędniczych 
oraz przedstawiając dotychczasowe wyniki pertraktacyj 
związków urzędniczych z czynnikami rządowemi. Po 
uchwaleniu odnośnej rezolucji, m. in. stwierdzającej 
wzrost drożyzny w ostatnich 2 latach o 150 proc. przy 
ićwnoczesnem podwyższeniu poborów urzędniczych 
w tym czasie o 35 proc., dalej żądającej od rządu przy­
spieszenia sprawy uregulowania uposażeń urzędniczych 
oraz potępiającą posłów sejmowych urzędników, któ- 
szy głosowali przeciwko 25 proc. proponowanej pod­
wyżce.

Kronika kościelna.
Pelplin. Najprzew. ks. biskup Okoniewski zło- 

:£y! podczas swego ostatniego pobytu w Rzymie Ojcu 
św. 20 000 złotych .Świętopietrza", zebranego w die­
cezji chełmińskiej. Świeżo otrzymał ks. Biskup od 
papieskiego sekretarza stanu, ks. kardynała Gasparri1- 
*go, pismo, w którem donosi, że Ojciec św. dziękuje 
gorąco, tak ks. Biskupowi, jak i wszystkim ofiarodaw­
com, za owe .Świętopietrze* i udziela im z całego serca 
Mogosławieńtwa apostolskiego.

O s t a t n i e  w
Lotnicy polscy przed odlotem. j

Paryż. Lotnicy polscy, majorowie Kabała j 
i Idzikowski przed' odlotem wystali do marsz. < 
Piłsudskiego telegram, w którym zaznaczają, 
że odlot za Ocean podejmą ją kn większej 
chwale Ojczyzny i proszą o pozwolenie nada­
nia swemu płatowcu, na którym przelot ma 
być dokonany, nazwiska Marszałka.

Otrzymali odpowiedź, iż marsz. Piłsudski 
przesyła* podziękowanie za wyrażone uczucia 
oddania i udziela pozwolenia* na nadanie sa­
molotowi swego nazwiska.

Pielgrzymka polska z Nadrenii I Westfaljf
w Poznaniu.

Poznań. Dziś specjalnym pociągiem przy­
była pielgrzymka Polaków z Nadrenji i West- 
falji do Poznania, składająca się z 260 osób. 
Na dworca podmiejskim, pięknie udekorowa­
nym, przywitali pielgrzymkę wojewoda Dunin 
Borkowski, ks. blsknp Radoński, dowódca kor­
pusu gen. Dzierżanowski, prezydent miasta dr. 
Kiedacz, rektor Uniwersytetu! Grochmalskl, 
przedstawiciele towarzystw i bractw z chorą­
gwiami. Orkiestra powitała pielgrzymkę pie­
śnią. Następnie w imieniu Z wiązka Obrony 
Kresów Zachodnich powitał pielgrzymów dr.

i a d o m o ś e i .
| Konkiewicz, poczem ks. biskup Radoński w 
i imienin ks. Prymasa udzielił im arcybiskupie- 
; go błogosławieństwa. Przemawiali jeszcze pre­

zydent miasta dr. Kiedacz oraz dr. Szymański, 
który pielgrzymkę prowadzi. Przedstawiciele 
pielgrzymki odpowiedzieli w prostych, ale ser­
decznych słowach. Chór .Hasło* wykonał k il­
ka pieśni narodowych. Po spożycia śniadania, 
pielgrzymka ndala się w dalszą drogę do Czę­
stochowy.

Sztokholm. Król Gustaw V. przyjął p. Stefa­
na Przeździeckiego, który przybył w specjalnej 
misji wręczenia królowi Wielkiego Krzyża 
Orła Białego. Po wręczenia ordern, król za­
trzymał posła na śniadania.

*
Saloniki. Z oficjalnej strony zaprzeczają 

wieściom o rozruchach i generalnym strajku. 
Wszczęty strajk poczyna słabnąć. Pomimo 
strajku piekarzy, rozdawanie chleba odbywa 
się w sposób normalny.

Nie będzie zmian w gabinecie.
Warszawa. Zaprzecza się oficjalnie poda­

nym przez niektóre gazety warszawskie wiado­
mościom o zamierzonych zmianach w gabinecie.

Bezczelność pruskiego żandarma w Polsce.
Kościerzyna. Onegdaj w Kościerzynie na uli­

cach miasta paradował w pruskim mundurze, uzbrojo­
ny w szablę i rewolwer, żandarm niemiecki. Przytrzy­
many wreszcie przez policję i odstawiony do starostwa, 
zeznał, że się nazywa Śliwitzky (1!) i pochodzi z Kró­
lewca, gdzie jest żandarmem. Do Kościerzyny przy­
był za paszportem do-*znajomych. Bezczelnego Pru­
saka rozbrojono i kazano mu się niezwłocznie ubrać 
w cywilne ubranie. Ciekawi jesteśmy, coby się stało 
Polakowi, któryby w polskim mundurze pokazał się na 
ulicach Królewca?

Śmierć na karuzeli.
Żukowo, pow. Morski. Podczas czynności 

karuzeli będącej w Żukowie, pracujący tamże robotnik 
właść. karuzeli p. Lassa, Skarszewy, podczas jazdy 
wpadł do pasa zapędowego, tak, że poniósł śmierć na 
miejscu.

Z dalszych stron .
Bohaterska kobieta.

Mława. Na majątek Chwastów, własność pań­
stwa Kowalskich, dokonano zuchwałego napadu ban­
dyckiego. Trzech opryszków, uzbrojonych w rewolwe­
ry, dostawszy się do dworu i steroryzowawszy p. Ko­
walskiego, rozpoczęło rabunek. Żona p. Kowalskiego, 
skorzystawszy z chwilowej nieuwagi bandytów, schwy­
ciła za rewolwer i zaczęła strzelać, raniąc ciężko dwóch 
bandytów. Trzeci widząc postawę dzielnej kobiety, 
uciekł. Na odgłos strzałów zbiegła się służba, która 
rannych bandytów uwięziła w komórce. Gdy w parę 
godzin przybyła policja, jeden z bandytów już nie żył, 
drugi był nieprzytomny. Gdy oprzytomniał, zeznał, 
że uczestników napadu było czterecb, gdyż jeden był 
na czatach.

Komunikat.
Państwowe kursy wakacyjne gospodarstwa 

domowego dla nauczycielek szkół powszech­
nych odbędą się w powyższych miejscowościach.

1. W okręgu Szkolnym Lwowskim, w Olesku 
pow. zloczowski, w I. terminie (od 3 do 28 lipca) przy 
współdziałaniu Rady Naczelnej Gospodarczego Wy­
kształcenia Kobiet. Utrzymanie w internacie zł. 3.50 
dziennie. Uczestniczki obowiązane są przywieźć ze 
sobą pościel, koce do okrycia się, zastawę stołową 
(prócz talerzy) na jedną osobę i ubranie wygodne, do­
stosowane do pracy (2 fartuchy i 2 suknie do prania 
oraz obuwie, przydatne do pracy w kuchni).

Zapisy na obowiązujących kartach wpisowych na­
leży przesyłać wraz z kwotą 10 zł. wpisowego pod 
adresem : Zarządu Tow. Gospodarczego Wykształce­
nia Kobiet, Lwów, Bielowskiego 6, do 15 czerwca, 
pieniądze za utrzymanie wpłacać po otrzymaniu zawia­
domienia o przyjęciu.

2. W okręgu Szkolnym Wileńskim w Bukiszkach 
pod Wilnem w terminie II. Utrzymanie w internacie 
3 zł. dziennie. Karty wpisowe (wraz z 10 zl. wpiso­
wego) należy przesyłać pod adresem inspektora Szkol­
nego powiatu wileńsko-trockiego do 15 czerwca, na­
leżność za utrzymanie wpłacać po otrzymaniu zawia­
domienia o przyjęciu.

Baczność Westfalczycy I Nadreńczycyl
Komunikujemy niniejszem, że zbiorowy pociąg do 

Westfalji i Nadrenji odjeżdża z Poznania 21 czerwca 
r. b. o godz. 15,15 minut.

Wszyscy ci, którzy powrót zgłosili formularzem 
w pociągu i ci, którzy się dotychczas nie zgłosili mo­
gą do Westfalji i Nadrenji zbiorowym pociągiem wracać.

Zbiórka i zgłotzenie odjeżdżających w poczekalni 
III. klasy głównego dworca w Poznaniu od godziny 
12 do 14ł/i dnia 21 czerwca 1928 r.
Związek Polaków w Niemczech T. z. Dzielnica 1IL 

„ l $ Fr. Kierczyński, kierownik.

Ostre strzelan ie.
Nowemiasto. Jak nam donosi Policja Pań­

stwowa, odbędzie się w piątek, dnia 22 b. m.

I o godz. 8-mej rano ostre strzelanie dla faak- 
cjonarjnszów Policji Państwowej w strzelnicy 
Sokolej w Nowemmieście.

Ostrzega się wszystkich, aby w powyżej 
oznaczonym czasie, nie wchodzili w obręb 
strzelnicy.

Urlop wypoczynkowy p. wojewody 
pomorskiego.

P. wojewoda pomorski K. Młodzianowski rozpo­
czął w dniu 10 bm. 5-tygodniowy urlop wypoczynko­
wy, k tóry częściowo spędzi w Krynicy. W czasie 
urlopu, zastępować będzie p. Wojewodę p. wicewoje­
woda dr. Seydlitz.

J. E. Ks. Nuncjusz Marmaggl przybędzie do 
Wielkopolski.

Dnia 22. b. m. przybędzie do Poznania J. E. ks. 
Nuncjusz Apostolski Marmaggi, który będzie gościem 
J. E. ks. Prymasa Hlonda. W dn. 23-go uda się ks 
Nuncjusz wraz z ks. Prymasem samochodem do 
Gostynia w Wielkopolsce, celem wzięcia udziału w 
IX-tym zjeźdz ie katolickim, zapowiedzianym tam na 
23 i 24. bm. oraz w uroczystej procesji koronacji 
Cudownego Obrazu Matki Boskiej.

Znowu wykrycie zapasów fosgenu 
w Niemczech.

Berlin. Pod Dreznem w Bedenbeul wykry­
to wielkie zapasy fosgenu. Ludność domaga się na­
tychmiastowego zniszczenia gazów. Władze zarządziły, 
że 3 060 kg. fosgenu mają być zniszczone do 15 lipca 
rb., a 4.000 kg. fosgenu mają być umieszczone w 
lodowniach(P).

Hamburg. Ilość skarg, napływających od poszko­
dowanych z powodu znanej katastrofy fosgenowej, 
osiągnęła okrągłą liczbę 300. Obecnie wybrano spe* 
cjalaą komisję sanitarną, która ma zbadać słuszność 
i uzasadnienie tych skarg. Przewidywane są liczas 
procesy sądowe, które tak w prasie, jak i w opinji 
publicznej budzą zrozumiałe zaciekawienie.

Ruch towarzystw .
Nowemiasto. „Harmonia“. Lekcja śpiewu chóru 

mieszanego odbędzie się w czwartek, dnia 21 czerwca, tm 
miast w środę, dnia 20 bm. Zarząd,

Komunikat.
Od dłuższego czasu istniały w Związku Inwalidów 

Wojennych R. P. coraz to większe niezadowolenia czlea- 
ków tej organizacji, inwalidów wojennych i ofiar wojny.

Niezadowolenie doszło do tego stopnia, że w roku 
1926 zawiązała się w Warszawie nowa organizacja inwa­
lidzka pod nazwą Legja Inwalidów Wojsk Polsktehu 
Sprężysta działalność nowego Zrzeszenia pozyskała asa- 
tom poważny szereg zwolenników nietylko w Warszawie, 
lecz 2 w całej Polsce.

Obecnie organizuje się Legja Inwalidów W. P. w całej 
pełni na Pomorzu, gdzie na czele stanęli dzielni działa 
•ze społeczni tak, że praca orgauizacyjna i społeczna, 
jak również i jasno wytknięte cele gospodarcze Zrzesze­
nia i wydatna pomoc członków, skupią niewątpliwie «per­
sze masy inwalidów i ofiar wojny.

Zorganizowano dotychczas na Pomorzu 3 Kompanie- 
i Oddział w Toruniu działający na obszarze D. O. Ł  i.

Nawiązano już kontakt z inwalidami prawie wsesr* 
stkieh miast i większych wsi, zatem ilość placówek tegn 
Zrzeszenia niebawem znacznie wzrośnie.

Wszelkich informaeyj udziela na życzenie każdeznsn 
inwalidzie na obszarze D. O. K. 8 Oddział Legji Inwali­
dów Wojsk Polskich w Torunia.

la  W*i**ti lu ik fc l m B e n m U e M t



PRZYMUSOWA LICYTACJA.
¡W piątek, dnia 22-go bm. o godzinie 12-tej w południe 
sprzedawać będę w Złotowie u p. Antoniego Lewalskiego 

za gotówkę najwięcej dającemu:,
1 lustro, kanapy, fotele, firany, 1 dywan, około 13 fur 
koniczyny siewnej, 1 stadnika, 5 owiec, 3 jagniaki, 1 een 
tryf«ge, 1 źrebaka, 100 ctr. kartofli, narzędzia kowalskie 

i rozmaite inne maszyny rolnicze.
Nzukalakl, kom. sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W dniu 28. czerwca 1028 r. o godzinie 10 przed połud. 
przy Rynku w Lubawie odbędzie się sprzedeż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości, należących doRestantów  

celem pokrycia zaległości podatkowych:
1 obraz olejny w ramach dębowych, 2 garnitury do umy 
wabi), 1 koeiól do prania, automat muzyczny, 2 kanapy 
pluszowe, 1 beczkę smoły dachowej, 40 sztuk postronków, 
1 skrzynię towarów powróźniczych, 1 maszynę ilo pisania 

.Jlnrst“, 1 maszynę do pisania „Remington“ duża. 
Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu 

28. $. 1928 r. od godz. 9 do godz. 10 rano na Rynku. 
Lubawa, dnia 19. 6. 1928 r.

Kul wieki Antoni, eekwestrator Urzędu Skarbowego.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W dniu 30 czerwca 1928 r. o godz. 11-tej przed południem 

na podwórzu wNielbarku odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości, należących do p. Jana 

Baezewskiego, celem pokrycia zaległości podatkowych:
3 byczek ezarno-krasy 2 lata, 1 koń wałach 

kasztan 7 lat, 1 koń ogier kasztan 3 lata. 
Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu 30. 

J. 2928r, cd godz. 1C—11 rano w lokala u p. Raszewskiego. 
Nowemiasto, dnia 19. VI. 1928 r.

Kul wieki, sekwestrator Urzędu Skarbowego.

Publiczna licytacja.
W  p ią tek , dnia 22~go VI. rb. o god z. 10 przed  poł. 
Hdzie sprzedawane w tu te jsze j ek sp ed ycji tow arow ej

za gotówkę najwięcej dającemu:
1 b e c z k ą  i s k r z y n ią  w inu 163 k g . i s k r z y ­

nią m ią tó w e k  3 2  k g .
E kspedycja T ow arow a Nowe m ia sto  Pi m orza .

5. C. 292128.

Publiczne doręczenie.
W sprawie Karola H irscha z  N ew egom laata , po­

woda zastąpionego przez pełnomocnika procesowego adwokata 
Lanika w  Nowem m ie śc ie  przeciw Izraelow i A ronow i,
obecnie nieznanego pobytu, zamieszkałemu przedtem w Nowem- 
mieście, powoda wniósł powód skargę z wnioskiem na zasą­
dzenie pozwanego na udzielenie powodowi kwitu mszalnego 
na spłaconą mu przez powoda kwoty 211 0 mk wraz z tytułem 
reszty ceny kupna zapisanej w księdze gruntowej Nowemiasto 
k. 743, w dziale III pod Nr. 1.
2 . Na p onoazan ia  k o sztó w  sp oru .
6. U znanie t )m o z a io w tj  w y k o n a ln o śc i w yroku.

Powód pozywa pozwanego do ustnej rozprawy spornej
frzed
S ą d e m  P o w ia to w y m  w  lo w e m m le ś c ie

pokój nr- 10 na termin

« dliii 27. września 1928 r. o godz. 9 przed połi
wzywając go równocześnie do wyznaczenia swego rzecznika 
dopus? cz on eg o przed wymienionym sądem.

W celą publicznego doręczenia, ogłasza się niniejszy 
wyciąg ze skargi.

Nowemiasto, dnia 26. maja 1978 r.
(—) Czapnik, j. sekretarz Sądu Powiatowego.

i Zakłady ceram iczne
| w Brodnicy n. Drwęcą telef. 2.

mają na sprzedaż każdą ilość

! cegły i dren
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■  t dos kona ł e j  j a k o ś c i  
po przystępnych cenach,

E==

1S takie z odstawą na stację kolejową w 
m  Brodnicy, której dokonają za zwrotem 
E  rzeczywistych kosztów t r a n s p o r t u .

Giełda zbożowa w Poznanm
6.

Z y t.
Pazernie«
Jcesmicó prsemiaJewy 
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka żytnia €5 proe. 
Mąka żytnia 70 proo. 
Mąka pszenna 65 pros. 
Otręby żytnie 
Otręby?pszenne 
Groch polny 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Rzepak

Notswaais sfisjalaa ■ inia 18.
Platona w zlotysk za 10« kg.

46. J 5 -47 25

Uwaga : Ogólne usposobienie słabe.

60.50— 52.50
45.50- 46.50
44.00- 46.00
44.00- 46.60
70.50-
68.50— ,
70.00- 74.00
33.00- 34.00
28.00- 29.00
46.00- 51.00
60.00- 82.00
65.00— 65.00
63.00- 70.00

Kurs dolara.
Warsiawa, 20. 6. Dolar 8.90 niearzęd. 
Za 100 zt w Gdańsko 57.57—57.64. 
aa Warszawę 57.47—57.58.

Licytacja trawy
Cfihędzie się 23*go w so b o tę  o g o d z in is  14-tej go poł

M a j ą t e k  B i a ł o b ł o t y .
S p r z e d a ją  d e ta lic z n ie  k a żd ą  i lo ś ć

CEGŁY
f ie r w s z e j  ja k o ś c i i wymiaru państwowego; taksamo z 

stawą kolejową.

Cegielnia Skarlinek, poczta Skarłin.

Obwieszczenie.
Ił koni» Aron» B lum onzw clg» przy u!. Zioluń- 

sk io j s tw ie rd zo n o  p o d ejrzen ie  o n o sa e ia n ę , zaś u dal­
a c h  5 koni tegoż właściciela umieszczony«h w stajniach 
p. Słoty przy Nowym Rynku podejrzenie o zarażenie i 
t osach ną.

Podając powyższe do publicznej wiadomości, zarźądzam 
M ruknięci»  ery m ienionej za g red y  erzgl. sta jn i dla  
n tob u  s v le r s ą t .

Lidzbark, dnia 18. cierwca 192? r.

Urząd Policyjny
M. R oohon, burmistrz.

i egzaminy wstępne do szkoły 
wydziałowej w Lidzbarku

odbędą się w  d n iach  26. i 27 o s sr w c a  rb. od godafiny 
KO V pół do goda. l - s s e j  przed  południem . Uczniowie 
zgłaszający się winni przynieść ostatnie świadectwo szkolne, 

metrykę urodzenia oraz świadectwo szczepienia ospy.
K ie r o w n ic tw o  s z k o ły  «rydz.

W SZELKIE DRUKI
w y k o n u j e  a i y b k o ,  g u s t o w a ł a  
1 p a  o o n a o h  u m I o p k o  w o n y o h

D r u k a r n i a  „ D r w ę c y “ .
NOWEMIASTO, Rynek 4, telefon 8.

M M m
p a r te r o w e  od  I-go  
lip ca  rb. do  w y d z ie r ­

ż a w ie n ia .
„Rolnik“, Nswemiasto.

S TO D O ŁA
od zaraz do

p r z e d z ie r ż a  w ie n la .

Karczewski, Lubawa,
ul. Kopernika. ^  m

M im  na s p r z e d a ż s
jed en  lekki d w u oalcw y
wóz roboczy,
1 jednoskibowiec 
i brony żelazne.

OTTO GtjRiNG,
Ma B ełów k l, pow. Lubawa.

3 dobre konie
r o b o c z e ,  s p r z e d a  

L andw .

152 m o r g o w e

gospodarstw o
z żywym i martwym inwenta­
rzem zfraz na sprzedaż, Cena 

według ugody.
Zgłoszenia pod nr. UBO do 

eksp. «Drwęcy“.

C en try fu g a
tydzień używana na 100 Itr. oraz
s o r to w n ik  do kartofli 

tanio do sprzedania

Majątek Prągowizna.

Lubawa.

Nowa kanapa
z dywanowego pluszu, ciemno­
zielona, okazyjnie na sprzedaż.
Skład krótkich towarów
ZYGMAŃSKA, Nowemiasto,

ul. Kazimierzowa 9

Z powodu śmierci są na 
s p r z e d a ż

m e b l e ,
sprzęty donowe i kuchenne. 
S c h m u l,  Moweniasts.

C egieln ia  Jakóbkow o,^
poczta Zającekowo luba »sicie 
dostarczy natychmiast I. klasy

Cegły.
M T  U dziela  s ię  kradytu .

Ładne flance

Brukwi
ma na sprzedaż w większej ilości
M a  j ą  t e  k  R y n e k ,
poczta Kiełpiny k. Montowo.

Adam aszek papierowy na 
obrusy, b iegacze krepowe, 
serwetki biało i kolorowe, 
papier krepowy i bibułkę

uro w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  p o lo ra

„ D R W Ę C A “  Druk. i Ksiąg.
L U B » .« .  -  NOWEMIASTO. -  LIDZBARK.

Kółko L.O.P.P.
urządza

w n ied z ie lę  24. o z s r z s a  
rb. o god z. 4 -tej po poł.

zabawętaneczną
na łą e e , zaś wieerorem na 
sa li f ,  G orczyńsk iego  w  
M. B a łó ek a o h , na którą 
uprzejmie zaprasza ZARZĄD.

Dnia 24-go czerwca rb.
odbędzie się w Roźentalu

zabawa taneczna
n a  s a l i  M o d rz e je w s k ie g o ,
na któią uprzejmie zaprasza

G o sp o d a rz .

Czeladników
m a la r sk ic h

poszukuję cd zaraz

M ic h a ł  Z a s t a w n y ,
malarz L idzbark.

2 pomocników
i u c z n i a  krawieckiego

na pierwszorzędną pracę 
przyjmie

P ią tk a , N o w em ia sto
Mostowa 11 I piętro.

P oszu k uję od za r a z
p o sa d y  ja k o
S Z O F E R .

TEOFIL K AM IŃSK I,
Kurki, pow. Działdowo.

OBELGĘ
rzuconą przez me d z iec i 

na żonę
p. Franciszka Wyżlica

listowego z Rybna

odwołuję.
ANASTAZJA ŚWINIARSKA.

Przyjmuję

NA PEN SJĘ
od I. lipca .

W. J e n tk i e w ic z o w r ^
NOWEMIASTO, Aleje nr. 3.

2 u czn iów  gim nazjum
przyjmę

na s t a n c ję .
B e r e ż e w s k a , Brodnica,.

Paderewskiego 5 III p.

T a p e t y
w wielkim wyborze* 
- - p o l e c a  - -

K sięgarn ia  „Drwęcy**.

F o r m u l a r z *
poleca

Księgarnia „Drwęcy“.

Z g u b iłem  lub  s k ra d z io n o
mi w o k a le  w Nowemmieście 
na jarmarku wystawione przez 
J a n a  C z a rz a e ta g o  z  G rą ­
d ó w . Znalazcę proszę o zwrot, 

weksle unieważniam.
P io tr  Ź u r a ls k l ,  Grądy.

K to ?  u d z ie la

L E K C Y J
ją z y k a  a n g ie lsk ie g o .
Zgłoszenia do ekap. „Drwęcy*.

Zwolennikom rybołóstwa
imiiiiiHłiiiiHiiiiHiHłiiwmwułHiiiiiłifiiifłiiłiiiHUłiiiiniMUittiiuminNHiitHNMMitiiiiftmiiiiwmMWiTmt

M T  polecamy ze świeżo nadeszłej przesyłki H M

Wędki, spławiki, haczyki, 
muszki, żyłki, sznurki krę- 

^ cone, siatki do ryb. - - -
„DRWĘCA *, Druk. i Ksiąg.

Mo—. . i l a s t o  — L idzbark.

Rok
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B A C Z N O Ś Ć !
T ow . P o w st . I W ojaków  w Z ie lk o w ie

urząd?a dnia 24~go czcrw o a  rb.

Z A B A W Ę  L E T N I Ą
na łą c e  p. W ładysław a 8xu loa . 

PROGRAM i
1 O godzinie 14-tej wymarsz ze sikoły na łąkę.
2. Strzelanie do tarczy,
3. Przejazd łódką.
4. Poctta japońska.
5 Walec piękności dla pań i panów oraz różne niespo­

dzianki
t Łąka wieczorem będtie oświetlona światłem elektrycz. 

żarówkami różnego koloru. — Bufet własny 
O liczny udział prosi ZARZĄD.

F O T O G R A F J E
dzieci, przystępujących do pierw, komunji św.
wykonuje i dodaje do 6 pccztówck 1 obrazek większy.

F. LUBOWIECKI ,  Nouemlasto, ul. Kościelna
fil Ja Lubawa, ulica Gdańska obok poczty.

Zakł. artyst fotografji i powiększeń.
....... ............................

Giełda pieniężna.
Warszawa, 18. 6. 28.

inn £UDt,aneielski 43.51 —
100 fi-BHk. ezwBjc. 171.90 -
100 frank, franc. 35 05 _  _
100 koron czeskich’ 26 41 —
100 lirów włoskich 4(5*09 _  _
100 frank. bel. 124 54 — —

Gospodarstwo
60 m rg . średniej ziemi od 
zaraz n a  s p r z e d a ż .  Zaś 
w o iw a r ta k p  d n ia  21. bm  
o g o d z . 4 pa  pef. urządzam 
d o b ro w o ln ą  l ic y ta c ję  na 
żywy  i m a r tw y  in w e n ta rz

Marjanna Chachulska,
K iełpiny, powiat lubawski.


